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Radny Rady Miejskiej w 
Tucznie Krzysztof Mikołaj-
czyk w ubiegły poniedzia-
łek zrzekł się mandatu. Ta-
kie sytuacje zdarzają się 
niezwykle rzadko. Wkrótce 
jego mandat zostanie wy-
gaszony i w okręgu, z któ-
rego startował dojdzie do 
wyborów uzupełniających.  

Przypomnijmy, na sesji 25 maja dyrek-
tor Zespołu Szkół w Tucznie Izabela 
Krajnik złożyła wniosek o wyrażenie 
zgody na rozwiązanie stosunku pracy 
z nauczycielem K. Mikołajczykiem z 
powodu braku godzin. Uzasadniała 
to m.in. zmianami organizacyjnymi 
(zmniejszeniem grup językowych). 
I. Krajnik stwierdziła, że decyzję o 
wyborze nauczyciela podjęła w opar-
ciu o obiektywne kryteria, jak m.in. 
podstawa nawiązania stosunku pra-
cy, kwalifikacje zawodowe, ocena 

pracy nauczyciela oraz osiągnięć w 
wychowaniu i nauczaniu. Podkre-
ślała, że decyzja nie ma związku z 
wykonywaniem mandatu radnego. 
Już tego dnia K. Mikołajczyk suge-
rował, że zwolnienie go z pracy to 
decyzja burmistrza, który wywierał 
naciski na I. Krajnik. Krzysztof Hara 
przyznał, że uważa swojego oponenta 
za słabego nauczyciela, ale decyzja na-
leżała tylko i wyłącznie do dyrektora. 

Sesja z 25 maja była ostatnią, w 
której uczestniczył nauczyciel. 28 
września złożył mandat. Do swoje-
go wniosku dołączył obszerne uza-
sadnienie, w którym czytamy m.in.:
- Jeszcze przed wręczeniem mi wypo-
wiedzenia pani dyrektor poinformo-
wała mnie 6 maja, iż na wniosek bur-
mistrza Tuczna Krzysztofa Hary (który 
jest jej bezpośrednim przełożonym) 
z 1 kwietnia, przystępuje do dokona-

nia oceny mojej pracy. Sam burmistrz 
wypowiadając się do lokalnej prasy 
stwierdził na podstawie rzekomych 
doniesień rodziców, że jestem słabym 
nauczycielem, który „nie uczy, a prze-
kazuje informacje”. Tym samym dał 
swojej podwładnej do zrozumienia, 
że dokonana przez nią ocena nie może 
być inna od negatywnej. Jak można 
było się spodziewać, otrzymałem od 
pani Krajnik negatywną ocenę mojej 

pracy, mimo iż niewiele wcześniej, 
jeszcze w tym samym roku szkolnym, 
wręczała mi nagrodę. Tak oto, po 
osiemnastu latach pracy w zawodzie 
nauczyciela i po ośmiu latach studiów 
(…) po otrzymaniu wielu nagród za 
uzyskiwane efekty, dowiedziałem się 
od pani dyrektor, że nie potrafię w ogó-
le uczyć, nie znam form i metod pracy, 
a wszystko to w momencie, kiedy moi 
uczniowie uzyskali najlepsze wyniki 

na sprawdzianie z języka angielskiego, 
przeprowadzonego przez Centralną 
Komisję Egzaminacyjną na zakończe-
nie klas szóstych (…) Dowiedziałem 
się również, że reprezentuję niski po-
ziom kultury, a moje zachowanie jest 
sprzeczne z zasadami etyki i niegod-
ne zawodu nauczyciela. Pani Krajnik, 
chcąca uchodzić za osobę moralną i 
religijną, doszła do takiego wniosku 
po uprzednim rozpętaniu niebywale 
perfidnej nagonki na moją osobę w po-
staci szykan i bezpodstawnych oskar-
żeń, kary upomnienia, tajnych ankiet 
przeprowadzanych wśród uczniów i 
rodziców, z których to treścią i wyni-
kami nie była łaskawa mnie zapoznać 
do dnia dzisiejszego, jak i wywiera-
niu presji psychicznej na uczniów 
samorządu uczniowskiego, którzy 
napisali dla mnie za dobrą opinię. 
Radny pisze, że po sesji wytrzymał w 

szkole jedynie 20 dni i musiał odejść 
na zwolnienie lekarskie. Skarży się, że 
dyrektor I. Krajnik wraz z zastępcą na-
chodzili go w domu - jak pisze - pod 
pretekstem kontroli prawidłowości 
wykorzystania zwolnienia lekarskiego. 
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- Przychodzili wielokrotnie rano, 
przed południem i po południu 
uporczywie przyciskając klawisz 
dzwonka, a co najgorsze szarpiąc za 
klamkę u drzwi - pisze K. Mikołaj-
czyk. - Ich bezczelne wtargnięcie na 
teren, który jest azylem i schronie-
niem nie tylko dla mnie, ale także 
dla mojej rodziny, spowodowało, że 
ja, moja żona i dzieci nie czuliśmy 
się bezpiecznie we własnym domu.
Były radny w swoim piśmie zwraca 
uwagę, że uchwałę w sprawie wy-
rażenia zgody na zwolnienie go z 
pracy zaskarżył do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego w Szcze-
cinie, a od negatywnej opinii na 
temat swojej pracy odwołał się do 
Kuratorium Oświaty w Szczecinie, 
które - jak pisze radny - ustaliło do-
brą ocenę jego pracy. 
- To, co spotkało mnie i moją ro-
dzinę w związku ze sprawowaniem 
mandatu radnego, zawdzięczam 
panu Harze i radnym, którzy nie 
zrozumieli moich intencji i nie 
udzielili mi potrzebnego wsparcia. 
Sam pan Hara pokazał, że jest naj-
bardziej nieudolnym burmistrzem 
w historii gminy Tuczno w zakresie 
pozyskiwania środków unijnych i 
realizacji inwestycji przyczyniają-
cych się do poprawy jakości życia 
jej mieszkańców - twierdzi K. Mi-
kołajczyk. - Pomimo, iż jest, jak 
dotychczas, najlepiej opłacanym 
burmistrzem, jego funkcja, na sku-
tek braku większych inwestycji, 
ogranicza się do czynności admi-

nistracyjnych, a jego aktywność 
wyraźnie uwidacznia się dopiero w 
roku wyborczym (…) Mając zatem 
na uwadze zaistniałe okoliczności, 
w oczekiwaniu na lepsze czasy pod-
jąłem decyzję o złożeniu mandatu 
radnego.
W ostatnich zdaniach swojego uza-
sadnienia były już radny dziękuje 
wyborcom za zaufanie. Przewodni-
cząca Rady Gminy Dorota Rogala 
nie kryje zaskoczenia. 
- Wydaje mi się, że ani konflikt z 
burmistrzem, ani sprawy związane 
z pracą zawodową nie mają związ-
ku z pracą w Radzie Miejskiej. 
Krzysztof Mikołajczyk wykonywał 
mandat, wyborcy mu zaufali, a on 
ich zostawił - mówi D. Rogala. - Ja 
w uzasadnieniu nie znalazłam ni-
czego, co by mi pomogło zrozu-
mieć, dlaczego złożył mandat. Te 
wszystkie sprawy, o których pisze, 
nie wykluczały przecież dalszej 
pracy w Radzie. 
W podobnym tonie wypowiada 
się burmistrz K. Hara. Podkreśla, 
że nie można łączyć spraw pry-
watnych i zawodowych z samo-
rządem. Zwrócił też uwagę, że K. 
Mikołajczyk wielokrotnie oceniał 
innych, a teraz sam został poddany 
ocenie. Zapewnia, że nie wywierał 
nacisków na I. Krajnik, a wniosek 
o poddanie nauczyciela ocenie to 
jego prawo, z którego w razie wąt-
pliwości co do jakości kształcenia 
będzie korzystał. W dalszym ciągu 
podtrzymuje też opinię, że K. Mi-

kołajczyk jest słabym nauczycie-
lem. 
- Dlaczego nie zrezygnował w tam-
tej kadencji, kiedy 11 radnych było 
do mnie w opozycji, kiedy jego 
wypowiedzi spotykały się z aplau-
zem, kiedy wszyscy cieszyli się z 
jego oskarżeń - dziwi się K. Hara. 
- Uważam, że uzasadnienie, któ-
re przesłał do redakcji nie miało 
związku z pracą w Radzie Miejskiej, 
dotyczyło jedynie spraw prywat-
nych i pracy zawodowej. 
Dyrektor ZS w Tucznie I. Krajnik 
ze względu na toczące się postępo-
wanie sądowe (sprawę przeciwko 
pracodawcy wytoczył K. Mikołaj-
czyk) nie chce wypowiadać się na 
ten temat. Być może komentarz 
uda się uzyskać w późniejszym ter-
minie. 
Pełne oświadczenie K. Mikołajczy-
ka na naszej stronie internetowej 
www.extrawalcz.pl Skróty pocho-
dzą od redakcji. 
Z. Błaszczyk
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O człowieku, który się z koniem kopie
FELIETON REDAKTOR NACZELNEJ

OGŁOSZENIE

Szczęśliwie zakończyły 
się poszukiwania 72-let-
niego grzybiarza. Męż-
czyzna noc spędził w 
lesie.  

W ubiegłym tygodniu mieszkaniec 
gminy Człopa wybrał się  do lasu na 
grzyby ze swoim młodszym znajo-
mym. Kolega stracił z oczu 72-latka, 
szukał go na własną rękę i nawoływał, 
ale to nie przyniosło skutku. W poszu-
kiwania włączyli się policjanci, stra-
żacy zawodowi i ochotnicy, strażnicy 
leśni i pies policyjny. Niestety z uwagi 
na zapadający zmrok poszukiwania 
należało przerwać. 72-latek przez 6 
godzin błądził po lesie, a kiedy zro-
biło się ciemno, położył się spać przy 
ułożonym stosie drewna. Następnego 
dnia koło południa szczęśliwie zakoń-
czono poszukiwania grzybiarza. Męż-
czyzna cały i zdrowy wrócił do domu. 
Policjanci przypominają:
- wybierając się do lasu zawsze zabie-

rajmy ze sobą naładowany telefon ko-
mórkowy, 
- o zabraniu telefonu przypominajmy 
swojemu bliskiemu czy znajomemu, 
który wybiera się na grzyby,
- nie wybierajmy się do lasu w poje-
dynkę, a będąc w większym gronie pil-
nujmy się, nie tracąc kontaktu,
- zwracajmy uwagę na punkty od-
niesienia, które pomogą nam znaleźć 
drogę powrotną lub oznaczajmy ją w 
wiadomy sobie sposób,
- nigdy nie wybierajmy się do lasu po 
zmierzchu,
- zawsze informujmy kogoś bliskiego 
o tym, gdzie mamy zamiar się wybrać 
i jak długo przypuszczalnie będziemy 
tam przebywać,
- dobrze jest zabrać ze sobą coś do pi-
cia i jedzenia,
- gdy stracimy orientację, nie wpa-
dajmy w panikę, brnąc w nieznanym 
kierunku. Starajmy się trzymać blisko 
danego miejsca, pomoc z pewnością 
nadejdzie.
Oprac. AK

Noc spędził w lesie

Zrezygnowany radny

Jeśli wiesz, że coś jest czarne, 
a wolałbyś, żeby było białe, pró-
bujesz to zmienić, choć wiesz, 
że nie masz na to wpływu? Może 
lepiej odpuścić i zostawić konia 
w spokoju?

O koniach później. Na początku chcia-
łabym jeszcze raz przeprosić grupę 
radnych, o których napisałam, że pod-
czas sesji głosowali przeciwko obniże-
niu opłat na ryneczku, gdy faktycznie 
wstrzymali się od głosu. 
Sama sytuacja jest przykra i dla sa-
mych zainteresowanych, i dla nas, a 
szczególnie dla mnie - winowajczyni 
całego zamieszania. I choć nie brako-
wało krzyków, oskarżeń, insynuacji i 
pretensji, znalazłam w tej sytuacji kil-
ka plusów. Gwoli ścisłości dodam jesz-
cze, że nie krzyczeliśmy my (redakcja), 
a radni. To plus pierwszy - wiemy, któ-
rzy nie panują nad emocjami. Wiemy 

też, kto jest na tyle strachliwy, że po 
publikacji w gazecie boi się wyjść na 
ryneczek. Tym radnym lepiej nie strze-
lać nad uchem z papierowej torebki, 
bo jeszcze zawału dostaną. Wiemy też, 
kto ma najbogatszą wyobraźnię - otóż 
niektórzy radni stwierdzili, że błąd ten 
popełniłam specjalnie. Tylko po co? 
Ja się pytam. Po to, żeby tego wszyst-
kiego wysłuchiwać, wstydzić się, a 
potem jeszcze przepraszać na łamach, 
osobiście, etc., etc. Otóż informuję, że 
każdy błąd jest naszą porażką, a każde 
sprostowanie wyrzutem sumienia. Na 
szczęście rzadko mamy do tych wy-
rzutów powody. 

Mimo że przeprosiliśmy natychmiast 
po zauważeniu błędu na stronie in-
ternetowej, naszym fanpejdżu na Fa-
cebooku, stosowna informacja poszła 
z newsletterem oraz w archiwum, 
zapewnialiśmy o umieszczeniu spro-
stowania w papierowym wydaniu, nie-
którzy żądali czegoś więcej. Do dzisiaj 
nie wiem czego, może tego, żebym le-
żała krzyżem w kościele. Z góry uprze-
dzam - to nie przejdzie. Uważam, że 
wykorzystałam wszelkie możliwe na-
rzędzia, żeby swój błąd naprawić i tym 
samym sprawę uważam za zamkniętą. 
Na koniec chciałabym wrócić do koni. 
Po kilku moich ostatnich felietonach 

życzliwi zwrócili mi uwagę, że nie 
warto, że mam się przestać szarpać, że 
kopanie się z koniem nie ma sensu, że 
i tak niczego nie zmienię. Może i nie 
zmienię, ale już taki mam charakter, że 
szarpać się będę…
Sprawy prywatne zadecydowały, że 
chwilowo będę musiała zawiesić swoją 
działalność polegającą na kopaniu się 
z koniem. Odpuszczam. Muszę się te-
raz zająć kimś znacznie ważniejszym. 
Zastąpi mnie Piotr Kurzyna -  bardzo 
grzeczny człowiek. Myślę, że wielu się 
ucieszy, ale uprzedzam - ja tu jeszcze 
wrócę. Do miłego!
Zuzanna Błaszczyk

Dokończenie ze str. 1Wypadek pod Ostrowcem
We wtorkowy wieczór 
(29 września) na drodze 
krajowej nr 22 niedaleko 
Ostrowca (gm. Wałcz) 
w wyniku wypadku sa-
mochodowego do szpi-
tala trafiły dwie osoby.

23-latek z Wałcza swoim alfa romeo  
wyprzedzał inny pojazd na podwójnej 
ciągłej, czym doprowadził do czołowe-
go zderzenia z prawidłowo jadącą z na-
przeciwka mazdą, której kierowcą była 
24-latka, mieszkanka Złotowa.  W wy-
niku wypadku pasażer mazdy i pasa-
żer alfy romeo trafili do szpitala. Poli-
cja 23-latkowi zatrzymała prawo jazdy.
mk
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Sprzedam działki budowlane w Róże-

wie. Tel. 507-136-469

[63/1/34] Do wynajęcia mieszkanie 

3-pokojowe. Tel. 604-13-23-89

• Garaż do wynajęcia w centrum. 

Tel. 788-24-23-49

•Wynajmę kawalerkę tel. 796-930-103

[63/4/38] Sprzedam/wynajmę mieszka-

nie 46m2, Poniatowskiego. 

Tel. 509-977-105

[58/4/10]Sprzedam mieszkanie bez-

czynszowe w Gostomii. 

Tel. 668-613-890

[60/5/16] Do wynajęcia kawalerka z 

ogródkiem. Tel. 515-601-017

• Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe. 

Tel. 509-683-356

• Działka budowlana z warunkami do za-

budowy w Przybkowie 1585 m2 . Cena 

125 tyś zł. Tel. +44 7864247419 lub 

672580396

• Szukam ziemi do dzierżawy/ najmu. 

Może być ugor. Powierzchnia od 1 do 2 

ha w okolicy Wałcza. Tel.502-859-33

[58/4/5] Sprzedam mieszkanie 

bezczynszowe 56m2, w Wałczu, 

Tel. 534-282-307

[60/6/24] Pokój do wynajęcia. 

Tel. 888-108-966

[63/12/39] Sprzedam działki budowlane. 

Różewo. Tel. 507-136-469

RÓŻNE: 
[60/4/15] Prace remontowe, malowa-
nie, szpachlowanie bezpyłowe, regip-
sy, płytki, panele i inne. 
Tel. 668-151-945

[60/4/28]  Szybkie i wygodne pożycz-

ki. Przejrzyste zasady, raty łatwe do 

spłaty 500 600 370. Optima Sp. z o.o. 

KRS0000355315

[60/4/12]  BIURO MATRYMONIALNE 

„Dana”. Tel. 695-06-20-20

[60/4/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 

Nauka, korepetycje, niemiecki dla opie-

kunek, tłumaczenia zwykłe. Tel. 726-

173-057

[60/3/22]  Sprzedam ziemię ogrodową i 

tłuczeń. 30 zł za tonę  Tel. 883-946-054

[60/4/21]  Gabinet Urody ARYSTEA, ul. 

Dworcowa 2

[63/4/37] Sprzedam Agawy wieloletnie. 

Tel. 534-144-058

[62/4/34] Sprzedam mieszkanie bez-

czynszowe, 56 m2, w Wałczu. 

Tel. 534-282-307

[62/4\33] Sprzedam 4-pokojowe miesz-

kanie lub zamienię na mniejsze na par-

terze. Tel. 692-748-176 lub 608-238-849

[62/1/34] Do wynajęcia mieszkanie 

3-pokojowe, Tel. 604-13-23-89

[62/2/35] SPRZEDAM piec kaflowy. 
Kompletny. Tel 502-86-26-38
 

• Pożyczki Proficredit.Wysoka przyzna-

walność!Tel.537-892-267

[62/4/35} Uległeś wypadkowi komu-

nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 

odszkodowanie od sprawcy wypadku. 

Zadzwoń 725 186 854

[49/10/9]Remonty,wykończenia 
wnętrz. Tel. 504-160-153

CZWARTEK,1 października 2015

[60/4/17] Praca dla opiekunek i opiekunów osób 
starszych w Niemczech. Wysokie Zarobki, legalna 
praca, organizacja wyjazdu. Promedica24 – tel.514 
781 838. 

[60/4/19] Kurs języka niemieckiego dla opiekunek 
seniorów w Wałczu. Pracuj z Promedica24- na-
uczymy cię języka. ZAPISY TRWAJĄ. Po kursie 
praca gwarantowana, zarobki atrakcyjne. Za-
dzwoń: 514 781 838

[60/4/18] Praca w Anglii- zatrudnimy opiekunki 
osób starszych. Zarób 1.200 £! Znasz angielski? 
Zadzwoń: 514 781 838. 

[60/4/18]  Firma budowlana poszukuje doświad-
czonych pracowników w pracach remontowych. 
Tel. 730-594-695, mail: budowalcz@gmail.com

[60/2/20]  Przyjmę do pracy KOMBAJNISTĘ z do-
świadczeniem na sierpień i wrzesień do koszenia 
zbóż i prosa. Kombajn New Holland XC6090. 
Tel. 509-159-549

[60/4/23]  Zatrudnię fachowców budowlanych,gla-
zurników, szpachlarzy, malarzy itp do pracy przy 

remontach na terenie Wałcza i okolic. 
Tel. 605-683-673 lub 667-758-463

[60\12\28] Poszukuję pracownika do gospodarstwa 
rolnego. Czas pracy nielimitowany. CZŁOPA. 
Tel. 509-683-470

[61/2/31] Koszenie rowów, praca od zaraz. Tel. 
604-639-019

[62/2/32] Przyjmę doświadczoną sprzedawczy-
nie tylko z branży obuwniczej. 
Kontakt i CV na adres: firma.walcz@vp.pl

[62/1/35] Zlecenie do Pani Inge z miejscowości 
Wangen.Wynagrodzenie w przedziale 1100-1200€ 
Altencare24 Plus. Tel. 67-342-70-07

POSZUKUJE POMOCNIKA DO SKRĘCANIA 
I MONTAŻU MEBLI KONTAKT 503 117 113

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- zatrudni 
PRZEDSTAWICIELI  w Wałczu. Atrakcyjna prowi-
zja, praca dodatkowa, również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200
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„Ważne jest dla nas nie 
tylko to dokąd zmierza-
my, ale również chcemy 
pamiętać o tym skąd 
przychodzimy” - tymi 
słowami dyrektor ZS nr 
1 im. Kazimierza Wiel-
kiego Waldemar Rogul-
ski przywitał wszyst-
kich gości przybyłych 
na przypadający w 350 
roku istnienia szkoły 
IX Zjazd Absolwentów 
„Kazika”.

Zanim jednak absolwenci i goście zasiedli 
26 września w Wałeckim Centrum Kultury 
rano odbyła się w kościele pw. św. Mikołaja 
uroczysta msza, po której wszyscy przeszli 
do szkoły. Organizatorzy przygotowali w 
kilku klasach i w sali gimnastycznej kawia-
renki, w których absolwenci przy kawie i 
ciastkach mogli wspominać stare dzieje. 
Natomiast w auli można było obejrzeć stare 
kroniki, zdjęcia oraz opracowania z dzie-
jów szkoły. Od 1945 roku Ateny Wałeckie 
ukończyło około 4,5 tysiąca uczniów. W 
tegorocznym zjeździe wzięło prawie 300 
osób, a najliczniej byli reprezentowani ma-
turzyści z 1992 roku. Najstarsi absolwenci, 
którzy pojawili się w Wałczu, zdawali egza-
min dojrzałości w 1948 roku.
Powitaniom, pocałunkom i wzruszeniom 
nie było końca. Niektórzy nie widzieli się 
kilka, czy nawet kilkanaście lat. Wszyscy 
byli uśmiechnięci, szczęśliwi i pełni werwy, 
a tylko siwe włosy mówiły, że czas nie stoi 
w miejscu. W kilku szybko wypowiedzia-
nych zdaniach chciano często opowiedzieć 
o 20, 30 czy 40 minionych latach, oglądano 
stare zdjęcia, wspominano koleżanki i ko-
legów oraz oglądano pamiątki. Niektórzy 
mieli stare, czerwone tarcze szkolne, inni 
wiele zdjęć, lecz wszystkich przebiła Łucja 
Kuckiewicz, która zachowała karteczkę ze 
swoim nazwiskiem i z ręcznie wyciętą z 

zielonego filcu koniczynką stojącą na jej 
stoliku w 1976 roku, kiedy zdawała maturę. 
Grupki absolwentów wędrowały po szkole i 
zaglądały do wszystkich niemal klas, wspo-
minając lekcje i dziwiąc się - zwłaszcza star-
sze roczniki - jak ich szkoła zmieniła się na 
lepsze.
Kiedy wszyscy nacieszyli się sobą nastąpiło 
uroczyste odsłonięcie tablicy upamiętnia-
jącej tegoroczny zjazd, absolwenci ustawili 
się do wspólnego zdjęcia, a później wszyscy 
ze sztandarem szkoły na czele przeszli do 
WCK.
- Nasza szkoła wypuszcza w świat ludzi wy-
kształconych, otwartych i zaradnych, cze-
go jesteście przykładem - mówił dyrektor 
Waldemar Rogulski. - Jesteście dowodem, 
że Ateny Wałeckie dają dobre podstawy do 
życiowej kariery.
Goście, a wśród nich poseł na Sejm RP Pa-
weł Suski, starosta Bogdan Wankiewicz i 
burmistrz Wałcza Bogusława Towalewska 
gratulowali absolwentom ukończenia tak 
zacnej placówki, życzyli szczęścia i pomyśl-
ności oraz zazdrościli obecnym uczniom, 
że mogą uczęszczać do wałeckiego „Kazi-
ka”. Po oficjalnych uroczystościach więk-
szość uczestników zjazdu spotkała się na 
Bukowinie, gdzie podczas balu nadal wspo-
minano szkolne dzieje.
Piotr Szypura

*****
Z mojej IV c (matura ‚75) oprócz mnie była 
tylko Irena. Ja znalazłem się trochę ze służ-
bowego obowiązku, lecz po cichu liczyłem, 
że pojawią się inni. Jednak Elka i trzech ko-
legów już niestety nie żyje, „Mała” miesz-
ka w Stanach, Aśka w Kanadzie, a Ewka w 
Wiedniu. Andrzej pełni posługę kapłańską 
w Jarocinie, „Mały” jest poważnie chory, a 
Zyta pewnie miała dyżur w szpitalu. Trochę 
żal…

Zjazd w jubileuszowym roku



7

REKLAMA

Parkomaty w 2016 roku?
O strefach płatnego 
parkowania z Piotrem 
Borowcem, dyrekto-
rem Zakładu Gospo-
darki Komunalnej w 
Wałczu rozmawia Mar-
cin Koniecko.
Na jakim etapie jest koncepcja wpro-
wadzenia płatnych stref parkowania 
w Wałczu?
Etap jest dość zaawansowany. Trwają 
ostatnie szlify koncepcji, którą wy-
pracowaliśmy u nas w zakładzie. Nie 
znalazłem ani jednej gminy, która po 
zainwestowaniu w parkomaty byłaby 
niezadowolona z efektów ekonomicz-
nych. Niektórzy popadali nawet w eufo-
rię, kiedy zobaczyli, jak bardzo można 
uszczelnić system opłat…W niektórych 
miastach wpływy zwiększyły się 2,3, a 
nawet 4-krotnie. Nie wiem jak to wyj-
dzie w Wałczu. Musimy na to spojrzeć 
realnie. W ciągu 2-3 lat inwestycja po-
winna się zwrócić. 
Inwestycja jeszcze się nie rozpoczę-
ła…
Czy się rozpocznie, to oczywiście zale-
ży od decydentów, czyli pani burmistrz 
i Rady Miasta.
Pani burmistrz wyjdzie z inicjatywą?

Oczywiście. Im szybciej tym lepiej. 
Ten moment chcemy zaproponować w 
pierwszej połowie przyszłego roku. Je-
żeli nic nie stanie na przeszkodzie i taka 
będzie wola radnych. Przy dobrych 
wiatrach jest to realne. Nie chcę jednak 
składać żadnych obietnic, bo nie jestem 
kompetentny w tej dziedzinie.
Porozmawiajmy więc teoretycznie. Ile 
miałoby być parkomatów i gdzie były-
by zlokalizowane?
W Wałczu istnieje 146 miejsc parkin-
gowych w tzw. 3 podstrefach: ul. Pocz-
towa, okolice ryneczku i plac Wolności 
plus ul. Papieża Jana XXIII, wzdłuż ko-
ścioła św. Mikołaja, na której obecnie 
trudno znaleźć inkasenta, o co wielo-

krotnie zabiegałem.
Czy po wprowadzeniu parkomatów 
dotychczasowi inkasenci stracą pra-
cę?
Czynnik ludzki jest bardzo ważny i Za-
kład Gospodarki Komunalnej nie chce 
powodować tzw. bezrobocia technolo-
gicznego. Dotychczasowi inkasenci są 
pracownikami naszego podwykonaw-
cy, który zajmuje się strefą płatnego 
parkowania. Zarówno jemu (podwy-
konawcy), jak i pani burmistrz, bardzo 
zależy na czynniku ludzkim. Aktualnie 
jest zatrudnionych pięciu inkasentów. 
Trzech z nich będzie pracować w cha-
rakterze kontrolerów biletów parkin-
gowych. Pozostałych dwóch będziemy 
chcieli „zagospodarować” w innym 
charakterze, by nie tworzyć bezrobocia. 
Wszystko oczywiście w miarę możli-
wości budżetu ZGK.
„Kontrolerzy” będą robić zdjęcia nie-
uczciwym kierowcom i przekazywać 
dokumentację do Staży Miejskiej?
Tak to się odbywa w innych miastach.
Jaki jest szacowany koszt całej inwe-
stycji?
Żeby wszystko było zgodne z prawem 
o ruchu drogowym, w grę wchodzi 10 
- 13 parkomatów. Koszt jednego to ok. 
20 tys. zł netto, czyli inwestycja mieści 
się w przedziale 200 - 260 tys. zł net-
to. Podmurówkę pod każdy parkomat 
będziemy chcieli wykonać własnym 

sumptem. Tak będzie najtaniej.
Większe wpływy są z biletów, czy z 
nakładanych kar na nieuczciwych kie-
rowców?
Spotykaliśmy się z opinią, że manda-
ty stanowią znaczną część dochodów. 
Trudno mi określić jak znaczną.
Czy po wprowadzeniu parkomatów 
wzrosną opłaty za parkowanie w Wał-
czu?
Obecnie mamy najniższe opłaty, a o 
tym czy będą wyższe zdecyduje Rada 
Miasta. Wszystko też zależy od budże-
tu jaki będzie… Na pewno nie chodzi 
miastu o nagonkę typu „fotoradarowe-
go”, jak zdarza się w Polsce.
Nie będziecie „golić” mieszkańców?

Absolutnie nie jest to naszym celem. 
Przypomnę, że ideą strefy płatnego par-
kowania jest przede wszystkim rotacja 
samochodów, żeby uniknąć sytuacji, 
gdzie ktoś sobie parkuje i znika na cały 
dzień. Opłata 50 gr za pół godziny jest 
w jakimś stopniu czynnikiem motywu-
jącym kierowców. Aspekt ekonomiczny 
stawiałbym tutaj na drugim miejscu. 
On też jest oczywiście ważny. Wpro-
wadzenie parkomatów i tak następuje u 
nas zbyt późno. Wałcz powinien pójść 
śladami innych miast już dawno.
Dziękuję za rozmowę.

Bożena Terefenko, któ-
ra przeszła chorobę 
nowotworową chce te-
raz pomóc osobom nią 
dotkniętym. W tym celu 
planuje uruchomić sto-
warzyszenie, którego 
głównymi celami będą 
wsparcie psychiczne 
chorych i ich rodzin, 
udzielanie porad żywie-
niowych i kosmetycz-
nych oraz wskazówek 
dotyczących korzysta-
nia z praw pacjenta.

B. Terefenko to niezwykle silna osoba. 
Owdowiała przed 30., została sama z 
małymi dziećmi, a mimo to skończyła 
studia, zdołała sama utrzymać rodzinę 
i wykształcić synów. Ostatnim spraw-
dzianem, nie tylko dla niej, ale dla ca-
łej rodziny była choroba nowotworo-

wa. Do tematu podeszła zadaniowo…
- Oczywiście, że się bałam, ale nie za-
mknęłam się w tym strachu, w cho-
robie, tylko potraktowałam to jako 
kolejne zadanie do wykonania - opo-
wiada. - Wszyscy się boimy, to natu-
ralne. Nie wiemy, jak będzie przebie-
gać leczenie, nie wiemy czego możemy 
się spodziewać, ani nawet którą pla-
cówkę wybrać. Ja nie wiedziałam na 
przykład jaką dietę należy stosować, 
ani nawet jakich kosmetyków po-
winnam stosować podczas chemii. 
Wokół B. Terefenko już skupiają się 
osoby, które stanowią najlepszy przy-
kład tego, że z choroby nowotworowej 
można wyjść. To one - i oczywiście 
sama  założycielka - mają stanowić to 
najcenniejsze wsparcie psychiczne. Nie 
obędzie się oczywiście bez wsparcia 
specjalistów. B. Terefenko myśli o za-
trudnieniu psychologa, który będzie 
do dyspozycji chorych i ich rodzin. Jak 
mówi założycielka, ważną rzeczą bę-
dzie już możliwość rozmowy z innymi 
członkami stowarzyszenia, podziele-
nia się obawami i powiedzenia tego, 
czego chorzy boją się powiedzieć bli-
skim, żeby nie dokładać im zmartwień. 

- Sama zetknęłam się z wieloma trud-
nościami, na jakie natrafia osoba chora 
i jej rodzina, bo choroba nowotworowa 
nie dotyczy przecież tylko tej osoby, któ-
ra ma raka. Wiem z doświadczenia, jak 
przeżywa to rodzina chorego i jak cenne 
jest dla niej wsparcie psychiczne - mówi 
B. Terefenko. - Podczas leczenia raka 
połowa sukcesu tkwi w głowie. Mówię 
tu o pozytywnym nastawieniu, które jest 
niebywale ważne. Ja nigdy nie sprawia-
łam wrażenia osoby chorej. Wierzyłam 
w to, że będzie dobrze, poddałam się le-
czeniu i wraz z lekarzami realizowałam 
plan dążący do pokonania choroby. To 
pozytywne nastawienie z pomocą spe-
cjalistów, których mam nadzieję uda 
się zaprosić na spotkania, chciałabym 
zaszczepić w członkach stowarzyszenia. 

B. Terefenko jest najlepszym przykła-
dem tego, że z rakiem można walczyć, 
nie popadając w depresję. Żartuje ze 
swojej choroby i kiedy bywa w szpita-
lu jest wsparciem dla pacjentów, któ-
rzy gorzej znoszą chorobę. Chętnie 
dzieli się też cennymi informacjami, 
które otrzymała od innych pacjentek. 
- Kiedy chorowałam zgłosiło się do 
mnie siedem kobiet z tym samym ro-
dzajem raka. Wzorem są dla mnie 
Amazonki, które zrobiły bardzo dużo 
dla kobiet z rakiem piersi, zadba-
ły o rehabilitację, dostęp do protez, a 
przede wszystkim nieustannie mówią 
o profilaktyce - mówi. - W tej chwili 
rak jelita grubego jest jednym z naj-
częściej występujących nowotworów, a 
poziom wiedzy na jego temat jest zbyt 

niski, mało kto zna objawy tej cho-
roby. Tutaj rola stowarzyszenia, któ-
re zajmie się profilaktyką raka jelita 
grubego, ale też innych nowotworów. 
Spotkanie założycielskie odbędzie się 13 
października o godz. 17.00 w siedzibie 
Powiatowego Centrum Pomocy Ro-
dzinie przy alei Zdobywców Wału Po-
morskiego (dawny szpital powiatowy). 
zb

Powalczą razem

REKLAMA
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Osiedle się bawiło
Festyn z okazji poże-
gnania lata to na Zato-
rzu już tradycja. W tym 
roku pogoda dopisała, 
a atrakcji nie brakowało.

Wśród nich wymienić można m.in. 
przejażdżki samochodem opance-
rzonym, strzelnicę, gry i zabawy 
dla dzieci i dorosłych oraz gotowa-
nie grochówki w kuchni polowej. 
Nie zabrakło oczywiście wspól-
nego ogniska. Ciasta upieczone 
przez mieszkanki Zatorza zniknę-
ły ze stołów z prędkością światła. 

- Impreza ma na celu integra-
cję mieszkańców i ruszenie ich z 
domu. Cieszymy się, że frekwencja 
z roku na rok jest coraz wyższa, a 
mieszkańcy nie obserwują nas z 
balkonu, ale schodzą do nas i ba-
wimy się wspólnie - mówi głów-
na organizatorka Halina Kuch. 
- Osiedle nie jest duże, a my je-
steśmy w pewnym sensie rodziną. 
W przeprowadzeniu imprezy zor-
ganizowanej przez Stowarzyszenie 
Mieszkańców Osiedla Zatorze po-
magali wolontariusze z Państwo-
wej Wyższej Szkoły Zawodowej. 

Ruch to zdrowie
Instruktorzy fitness z 
Wałcza zorganizowali w 
Wałeckim Centrum Kul-
tury „Move Week Active 
Night”.

Spotkanie otworzył mistrz świata 
WBO wagi junior ciężkiej Krzysztof 
Głowacki, a rozgrzewkę przygotował 

klub Boxing Team Wałcz. Instruktorzy 
z siłowni Athletic Gym & Fitness udo-
stępnili analizator masy ciała Omron, 
dzięki któremu uczestnicy mogli 
zmierzyć procentową zawartość tkan-
ki tłuszczowej oraz obliczyć BMI. 
 - Move Week - Active Night to wy-
darzenie, które ma sprzyjać integra-
cji środowisk sportowych i fitness. 
Na ten jeden wieczór wychodzimy z 
klubowych sal, by przekazać miesz-

kańcom pozytywną energię i pokazać 
jak niewiele trzeba, żeby żyć w rytmie 
fit. Tym samym chcemy uświadomić 
jak ważny jest ruch w czasie jesiennej 
aury, poprawia kondycję fizyczną, ale 
również psychiczną, przeciwdziała 
depresji, sprzyja nawiązywaniu kon-
taktów towarzyskich. Bez względu na 
wiek czy kondycję - podkreślają orga-
nizatorzy.
Oprac. AK



9

Burmistrzowie na fotografiach
24 września w wałeckim 
Urzędzie Miasta odby-
ło się uroczyste odsło-
nięcie galerii portretów 
burmistrzów, którzy kie-
rowali miastem od roku 
1945.

Inicjatorem utworzenia takiej ga-

lerii był Wałecki Klub Miłośników 
Miasta.
- Jako klub widzieliśmy, że są bra-
ki w dokumentowaniu przeszłości 
miasta, stąd różne inicjatywy przez 
nas podejmowane mające na celu 
upowszechnianie i wzbogacenie 
wiedzy o przeszłości. Oprócz pu-
blikacji o Wałczu postanowiliśmy 
upamiętnić ludzi, którzy włożyli 

swój wkład w rozwój miasta, któ-
rzy pokonując wiele trudności po 
wojnie budowali tu nową społecz-
ność. O tych ludziach trzeba pa-
miętać - mówił prezes klubu i jed-
nocześnie były burmistrz Wałcza 
w latach 1973-76 Leszek Jóźwik.
Galeria liczy dwanaście fotografii. 
Ze względu na brak dokumentacji 
fotograficznej nie udało się odtwo-
rzyć dziesięciu portretów, ale - jak 

zapewnia Leszek Jóźwik - wciąż 
będą prowadzone działania w celu 
uzupełnienia galerii. Uroczystego 
odsłonięcia dokonali obecna bur-
mistrz Bogusława Towalewska, jej 
poprzednicy Lesław Ryźlak (bur-
mistrz w latach 1978-86), Włady-
sław Polcyn (1991-94) i Tomasz 
Rzemykowski (p.o. burmistrza w 
roku 2012), a także żony nieżyją-
cych burmistrzów Barbara Tude-

rek i Maria Walczak oraz synowie 
burmistrzów Waldemar Janicki i 
Jerzy Kurczewski.
Uczestnicy spotkania obejrze-
li prezentację zdjęć ukazujących 
zmiany, jakie zaszły w mieście w 
ciągu siedemdziesięciu lat. Nie 
brakowało także wspomnień by-
łych burmistrzów. 
ks
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Sprostowanie
W ostatnim numerze tygodni-
ka „Extra Wałcz” w artykule 
„Zarzuty i pohukiwania” (nu-
mer 162 z 23 września, strona 
10) popełniłam błąd, pisząc że 
radni S. Bęben, H. Kuch, A. 
Miedzianko, B. Pomorski oraz 

radny M. Żebrowski sprzeciwili 
się obniżeniu opłaty targowej. 
Ci radni wstrzymali się od 
głosu.
Za tę pomyłkę bardzo przepra-
szam.
Zuzanna Błaszczyk

REKLAMA

Sesja z dyplomami
Ostatnia sesja Rady 
Miejskiej w Tucz-
nie miała wyjątkowy 
charakter. Elżbieta 
Gumińska-Wasiak z 
biura senator Anny 
Sztark wręczyła 
mieszkańcom dyplo-
my z okazji jubile-
uszu 25-lecia samo-
rządu terytorialnego
Dyplomy otrzymali (lub otrzyma-
ją - nie wszyscy wyróżnieni obecni 
byli na sesji): Randolf Bytnerowicz, 
Tadeusz Meslin, Zenon Maszczak, 
Eugeniusz Saryczew, Leszek Du-
recki, Lucyna Kowalska, Zygmunt 
Suliga, Józef Madaj, Bożena Sabat, 
Mirosław Ignaszak, Adam Stań-

czyk, Mieczysław Łuczak, Marcin 
Majchrzak, Jerzy Komar i Janina 
Sałachub. 
Po uroczystej części radni przystą-
pili do obrad. Większością głosów 
podjęli uchwały w sprawie zmian 
w budżecie i wieloletniej prognozy 
finansowej. Jednogłośnie zadecy-
dowali o przekazaniu 2 tys. dotacji 
parafii w Tucznie na prace remon-
towe oraz uchwaleniu programu 
rozwiązywania problemów alko-
holowych i narkomanii. 
W części poświęconej na wolne 
wnioski i pytania radni zwraca-
li uwagę na miejsca, w których 
ustawić należy dodatkowe lampy 
i wyznaczyć przejścia dla pieszych. 
Przewodnicząca Dorota Rogala 
odczytała pismo nadleśniczego 
Nadleśnictwa Tuczno M. Maj-
chrzaka w sprawie remontu drogi 
do Złotowa. Rozpoczęcie prac pla-

nuje się na listopad, do końca roku 
problem powinien być rozwiązany. 
W dalszej części głos zabrał dzier-
żawca „Kamyczka” Gwidon Kraj-
nik, który pytał w jaki sposób 
gmina może dofinansować orga-
nizowane przez niego koncerty. 
Argumentował, że to promocja 
gminy i robi to nie dla siebie, a dla 
mieszkańców. Burmistrz Krzysztof 
Hara i jego zastępca Janusz Bart-
czak poinformowali, że nie można 
bezpośrednio dotować działalno-
ści gospodarczej i dobrym wyj-
ściem jest założenie stowarzysze-
nia. Przedstawiciele gminy uczulili 
dzierżawcę, że musi się w tej sytu-
acji liczyć z tym, że każda złotówka 
przeznaczona na taką działalność, 
która będzie pochodzić z budżetu, 
musi być rozliczona. 
zb

Radni zlikwidowali Straż Gminną
Uroczysty charak-
ter miała sesja Rady 
Gminy Wałcz, która 
odbyła się 29 wrze-
śnia. Pożegnano od-
chodzącą na eme-
ryturę wieloletnią 
sekretarz Krystynę 
Światową, a Lucyna 
Niespodziana po-
chwaliła się nagrodą 
przyznaną gminie.
Krystynę Światową pożegnali rad-
ni oraz dyrektorzy szkół i nauczy-
ciele wraz z uczniami. Były kwiaty, 
prezenty wykonane własnoręcz-
nie przez uczniów oraz wiersz 
napisany specjalnie na tę okazję 
autorstwa Marii Bieleckiej. Od-
chodząca po 25 latach pracy na sta-
nowisku sekretarza gminy Krysty-
na Światowa nie kryła wzruszenia.
- Chciałabym powiedzieć dużo, ale 
wzruszenie odbiera mowę. Chcia-
łabym podziękować wszystkim 
za wspaniałą wieloletnią współ-
pracę, paniom z oświaty dziękuję 
za rzeczowe narady, które wie-
le wniosły i dzięki wam gmina 
oświatą stoi. Życzę radnym energii 
i zapału do pracy na rzecz gmi-

ny i jej mieszkańców - mówiła.
Kwiatami uhonorowano także 
pracownicę Urzędu Gminy Lucy-
nę Niespodzianą, która jest gmin-
nym koordynatorem ogólnopol-
skiej akcji „Zachowaj Trzeźwy 
Umysł”. Gmina otrzymała medal 
za aktywność i działania podej-
mowane w dziedzinie profilak-
tyki alkoholowej i narkotykowej. 
Warto dodać, że gmina Wałcz jest 
jedyną nagrodzoną gminą w woje-
wództwie zachodniopomorskim.
Po części uroczystej radni rozpo-
częli obrady. Na wniosek wójta Jana 
Matuszewskeigo z porządku obrad 
zdjęto głosowanie nad uchwałą 
w sprawie udzielenia pomocy fi-
nansowej gminie Raciechowice. 
Skarbnik Sylwia Siemko wytłuma-
czyła, że miała to być jednorazowa 
dotacja, którą gmina Raciechowice 
miała zwrócić w przyszłym roku. 
Jednak po konsultacjach z Regio-
nalna Izbą Obrachunkową pojawi-
ła się informacja, iż ze względu na 
zadłużenie gmina nie będzie mogła 
zwrócić pożyczonych pieniędzy. 
Byłaby to dotacja tzw. wysokiego 
ryzyka, dlatego wójt wnioskował 
o zdjęcie jej z porządku obrad.
Radni przyjęli informację z reali-
zacji budżetu gminy za pierwsze 
półrocze br., wysłuchali informacji 
wójta na temat przebiegu inwesty-
cji realizowanych na terenie gmi-
ny oraz o środkach zewnętrznych 

pozyskanych w pierwszym półro-
czu. Wójt przedstawił także infor-
mację dotyczącą realizacji zadań 
związanych z utrzymaniem po-
rządku i czystości w gminie przez 
podmioty posiadające koncesję i 
ocenił funkcjonowanie tzw. usta-
wy śmieciowej. Powiedział, iż ze 
względu na zmianę miejsca skła-

dowania odpadów od lipca gmina 
dopłaca kilkanaście tysięcy więcej.
- Musimy to przetrwać, czeka-
my na nowy przetarg - mówił 
wójt. - Szkoda, że nie ma konku-
rencji, firmy dzielą się terenem.
Zapowiedział także, że w paź-
dzierniku na komisjach przed-
stawi radnym propozycje zmiany 

naliczania opłat od mieszkańców.
W czasie sesji przeprowadzono 
wybór ławników sądowych. Ław-
nikami Sądu Rejonowego w Wał-
czu zostali Lucyna Brożek, Krysty-
na Marchewka i Henryk Wojtanek, 
natomiast do Sądu Pracy w Szcze-
cinku wybrano Błażeja Iżyka.
Radni jednogłośnie podjęli uchwa-

łę o likwidacji jednostki budżeto-
wej - Straży Gminnej. Od stycznia 
przyszłego roku będzie funkcjono-
wać jako referat Urzędu Gminy; 
jeszcze nie wiadomo ilu strażni-
ków będzie tam zatrudnionych.
ks
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Wałecki Oddział  Fe-
deracji Konsumentów 
zakończył realiza-
cję projektu „Eduka-
cja konsumentów w 
związku z wejściem 
w życie nowej ustawy 
konsumenckiej”. 

Spotkania z mieszkańcami Wałcza 
odbywały się w formie warsztatowej i 
były organizowane od czerwca do 20 
września. Wzięło w nich udział 109 
osób. Wszyscy uczestnicy warsztatów 
otrzymali gruntowną wiedzę w zakre-
sie przepisów nowej ustawy konsu-
menckiej.
Bardzo szczegółowo zostały omó-
wione tematy dotyczące reklamacji, 
postanowień rękojmi i gwarancji, ro-
dzajów i sposobów zawierania umów, 

możliwości odstąpienia od umów 
oraz obowiązków nałożonych ustawą 
wobec sprzedawców i usługodawców. 
Wszystkie tematy 
były odzwierciedlone konkretnymi 
przykładami. 
W spotkaniach tych udział brali rów-
nież wałeccy przedsiębiorcy, którzy 
dodatkowo  spotkali się z  dyrektorem 
generalnym Polskiego Stowarzyszenia 
Sprzedaży Bezpośredniej Mirosławem 
Luboniem i otrzymali od niego bardzo 
ciekawe materiały edukacyjne na 
elektronicznych nośnikach.
Każdy uczestnik warsztatów otrzymał 
nieodpłatnie broszurę „Vademecum 
Konsumenta” i „Rękojmia - jak rekla-
mować”. 
Realizację projektu współfinansowała 
gmina miejska Wałcz. 

Mieczysława Łukaszewicz,
 prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

Vademecum konsumenta

Jedna z 16
Gmina Wałcz jako jed-
na z 16 gmin w kraju 
i jedyna w wojewódz-
twie uhonorowana zo-
stała medalem i certyfi-
katem ogólnopolskiej 
kampanii „Zachowaj 
trzeźwy umysł”. Odpo-
wiedzialna za to zada-
nie w Urzędzie Gminy 
Lucyna Niespodziana 
otrzymała z kolei sta-
tuetkę dla najaktyw-
niejszego koordynato-
ra kampanii. 

Realizacja programu trwa w 
gminie od 2002. Przez te lata w 
szkołach podstawowych i gim-
nazjalnych, świetlicach, a nawet 
w sklepach i na drogach zorga-
nizowano setki działań, to m.in. 
akcje zwracające uwagę na bez-
pieczne zachowania podczas ferii 
i wakacji, przedstawienia i spek-
takle profilaktyczne, szkolenia dla 
sprzedawców alkoholu oraz akcje 
mające na celu wyeliminowanie 
z ruchu drogowego pijanych kie-
rowców.
- Wyróżnienie jest dla mnie bar-
dzo ważne. Codzienna praca 

została zauważona i doceniona 
przez kogoś z zewnątrz. Cieszy 
fakt, że takie nagrody otrzymało 
tak niewiele samorządów - mówi 
L. Niespodziana. - Tak naprawdę 
podziękowania należą się dyrek-
torom naszych szkół, nauczycie-
lom, uczniom, rodzicom, straża-
kom - ochotnikom i wszystkim 
osobom, które zaangażowane były 
w realizację programu. 
Finał kampanii odbył się w ubie-
głą sobotę w Centrum Olimpij-
skim w Warszawie. 
zb

Ananasy na rowerach
Członkowie Stowarzy-
szenia Wspierania i 
Rozwoju Dzieci, Mło-
dzieży oraz Osób Do-
rosłych z Autyzmem 
oraz Zaburzeniami Po-
krewnymi i ADHD „Dru-
żyna Ananasów i Przy-
jaciele” zorganizowali 
dla swoich podopiecz-
nych rajd rowerowy.

Na starcie przy Ośrodku Eduka-
cji Przyrodniczo-Leśnej i Ekolo-
gicznej „Morzycówka” stawiło się 
około 50 uczestników. Pierwsi za-
wodnicy na mecie zlokalizowanej 
w okolicy Armatorskiego Klubu 
Żeglarskiego AKŻ’90 w Nakiel-
nie - ku zaskoczeniu organizato-
rów - zaczęli się pojawiać już po 
30 minutach. Na trasie asekuro-
wali ich członkowie Wałeckiego 
Klubu Turystyki Rowerowej i wo-
lontariusze z Zespołu Szkół nr 3. 
W Nakielnie odbył się jeszcze kon-
kurs ekologiczny i rejsy jachtami 
zorganizowane przez żeglarzy z 
AKŻ’90. Chętni mogli posilić się 
grochówką i kiełbaskami z gril-
la. Najbardziej wyczekiwanym 
momentem było rozdanie meda-
li i pucharów. Wśród Ananasów 
pierwsze miejsce zajął Krystian 
Brosz, drugi był Marcel Przygoc-
ki, a trzeci Leszek Brosz. W kate-
gorii Przyjaciół zwyciężył Janek 
Gwozdecki, na drugim miejscu 
uplasował się Kuba Borysewicz, 

a na trzecim Leon Pacanowski. 
- Impreza miała na celu integra-
cję Ananasów ze środowiskiem, 
ich rozwój fizyczny oraz trening 
umiejętności społecznych - mówi 
Jerzy Karczewski z „Drużyny Ana-
nasów”. - Rajd cieszył się ogrom-
nym zainteresowaniem. Dzieciaki 
były zadowolone, dlatego im-
preza na pewno na stałe wejdzie 

do kalendarza naszych imprez. 
Organizatorzy dziękują sponso-
rom: Róży Giżewskiej, WKTR, 
AKŻ’90, piekarni „Sezam”, PHU 
Gastronomik D. Zych, Bożenie i 
Zbigniewowi Kruczyńskim, Jac-
kowi Stolarkowi oraz wolonta-
riuszom z ZS 3 i ich opiekunom. 
zb



Jasiu chwali się kolegom: 
- Jestem silny jak byk, bo jem 

dużo mięsa. 
 Na to jeden ze słuchaczy:

- Wątpię. Ja na przykład jem dużo 
ryb, a nie umiem pływać.

Baca wynajął pokój młodej parze 
turystów. Przez trzy dni młodzi 

nie wychodzili
 z pokoju. Zaniepokojony baca 

puka do drzwi i pyta:
- Żyjeta, bo nic nie jeta?

 Na to młody odpowiada:
- Baco, my miłością żyjemy.

 A baca do nich:
- To nie wyrzucajta skórek od tej 
miłości, bo mi się kaczki dławią. 

Podczas meczu piłkarskiego, 
siedzącego na trybunach malucha 

zagaduje 
mężczyzna siedzący obok:

- Przyszedłeś sam?
- Tak, proszę pana.

- Stać cię było na tak drogi bilet?
- Nie, tata kupił.

- A gdzie jest twój tata?
 - W domu, szuka biletu.

Do Nowaków przychodzi sąsiad:
 - Czy mama jest w domu?
- Nie ma - odpowiada Jaś.

- A tato?
 - Nie ma.

- A może jest babcia?
- Babcia też zdążyła się schować.

Dyżurny pogotowia gazowego 
odbiera telefon:

- Rano piecyk włączyłam, a gaz 
się dotąd nie pali...

- A zapałkę babciu zapaliliście?
- Oj... Zapomniałam. 

Już zapalam...

Siedzi sobie dwóch żulików, piją
wódeczkę i jeden czyta na głos 

gazetę: 
- Tu piszą, że picie alkoholu skraca 

życie o połowę... 
Ile masz lat Stefan? 

 - 30. 
- No widzisz, jakbyś nie pił 

miałbyś teraz 60!
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Ścieżka otwarta
Oficjalnie została oddana 
do użytku przebiegająca 
pomiędzy ulicą Zdobywców 
Wału Pomorskiego, a jezio-
rem Raduń ścieżka zdrowia 
powstała w ramach progra-
mu PZU „Trasy Zdrowia”.

25 września na parkingu przy 
cmentarzu wojennym, gdzie roz-
poczyna się  ścieżka zebrali się 
uczniowie wałeckich szkół pod-
stawowych i gimnazjów, a tak-
że studenci Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku oraz podopieczni 
Warsztatu Terapii Zajęciowej. 
Uroczystego otwarcia ścieżki w 

towarzystwie uczniów dokona-
ły burmistrz Wałcza Bogusława 
Towalewska, przedstawicielka 
PZU Anna Freimut oraz prezes 
UTW Jadwiga Grzonkowska.
Miasto złożyło wniosek o dofi-
nansowanie i Wałcz znalazł się na 
liście 30 gmin, które otrzymał z 
PZU środki. Całość kosztowała 50 
tysięcy złotych, z czego 10 tys. to 
wkład własny miasta. Wytyczona 
na obszarze leśnym ścieżka liczy 
około 2,5 kilometra i wyposażona 
jest w 9 prostych instalacji przysto-
sowanych do bezpiecznego upra-
wiania ćwiczeń. Duże i przejrzy-
ste tablice informacyjne zawierają 
propozycje ćwiczeń dla uczestni-

ków w każdym wieku, a kierun-
kowskazy nie pozwalają zabłądzić.
- Dziękuję wszystkim, którzy 
przyczynili się do budowy tej 
trasy - powiedziała Bogusława 
Towalewska - Mam nadzieję, że 
będzie ona służyć nam wszyst-
kim i nie będzie zachodzić po-
trzeba zbyt częstych napraw.
Operatorem lokalnym trasy zo-
stał Uniwersytet Trzeciego Wie-
ku i to jego działacze będą pełnić 
funkcje animatorów i przepro-

wadzać różnego typu zajęcia.
- Otrzymaliśmy 3 tysiące złotych 
i te środki przeznaczymy na or-
ganizację różnych imprez z wy-
korzystaniem właśnie tej ścieżki 
- przybliżyła plany Jadwiga Grzon-
kowska. - Szkoły oraz inne orga-
nizacje mogą się do nas zwracać o 
pomoc, a my taką pomoc organiza-
cyjną, jak i finansową przyznamy.
piotr

Sprintem
27 września zakończył się cykl ma-
ratonów rowerowych Gryf Mara-
ton w którym brali udział wałeccy 
kolarze. Odbyły się cztery wyścigi, 
a trzy najlepsze rezultaty składały 
się na klasyfikacje generalną. W 
Szczecinie w kategorii open Pa-
weł Ochmański zajął 9., a Dariusz 
Hofman 10. miejsce. Ten ostatni w 
klasyfikacji generalnej uplasował 
się na dystansie mega - bez podzia-
łu na kategorie wiekowe - na 9. po-

zycji, a w kategorii M3 był drugi.
W Białogardzie 26 września odbył 
się miting lekkoatletyczny w któ-
rym rywalizowało 300 zawodni-
ków. W biegu na 100 m zawodnik 
Klubu Lekkoatletycznego Wałcz 
Bartosz Michałowski ustanowił 
swój rekord życiowy wynikiem 
11,60 s. Jest to dobry prognostyk 
przy kolejnym sezonem w którym 
Bartek będzie startował w katego-
rii juniora młodszego. p
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Wałczanki pod siatką
Zawodniczki UKS 
Libero uczestniczy-
ły w ogólnopolskim 
turnieju młodzi-
czek. Cztery z nich 
wystąpiły w kadrze 
województwa, nato-
miast pozostałe w 
drużynie klubowej.
W rozegranym w Miastku turnieju 
rywalizowało 15 zespołów, a w su-
mie na parkiecie zaprezentowało 
się prawie 200 zawodniczek.
Zofia Szczotkiewicz, Marta 
Żukowska, Martyna Sadowska 
oraz Marta Szulga reprezentowały 
nasze województwo i wraz ze swo-

im zespołem okazały się najlepsze.
Natomiast Patrycja Maszkowska, 
Edyta Malak, Katarzyna Gębala, 
Kaja Krasoń, Aurelia Muryn, Rok-
sana Szymańska, Patrycja Blichar-
ska, Marysia Bartosik, Adrianna 
Szopińska, Jagoda Szapowicz, Zu-
zanna Spyrzewska i Iza Nagórska 
wystąpiły w drużynie klubowej i 
wywalczyły szóstą lokatę.
Te zawody były etapem przygoto-
wań do turnieju Nadziei Olimpij-
skich, który odbędzie się w dniach 
12-16 października w Szczyrku 
oraz do rozpoczynającego się 
wkrótce sezonu ligowego.
W przyszłym tygodniu siatkarki 
UKS Libero wyjeżdżają na woje-
wódzki turniej ośrodków siatkar-
skich do Kołobrzegu.
Oprac. p

Medalowe kajaki
Bardzo udanie zaprezen-
towali się podczas mi-
strzostw Europy junio-
rów i młodzieżowców w 
kajakarstwie zawodnicz-
ki i zawodnicy wałeckiej 
SMS, którzy stanowili 
trzon reprezentacji Polski.

W rozgrywanej w rumuńskiej 
miejscowości Bascov imprezie Po-
lacy wywalczyli 9 medali, z czego 
łupem wałczan padły cztery krąż-
ki. Dwa srebrne medale wywal-
czyła Katarzyna Kołodziejczyk w 
K-2 na 500 m, a także w olimpij-
skiej konkurencji K-1 na 200 m. Ta 

sama zawodniczka wraz z Pauliną 
Peszek, Justyną Iskrzycką oraz ko-
leżanką z Bydgoszczy wywalczyły 
brązowy medal w K-4 na 500 m. 
Srebrny medal w C-2 na 500 m 
zdobył również Marcel Hołdak.
- Ten sezon był wyjątkowo dłu-
gi i wyczerpujący - powiedział 
trener SMS Zbigniew Kowal-
czuk. - Kolejny będzie równie 
ciężki, lecz mam nadzieję, że 
wkraczający (poza Kasią Koło-
dziejczyk) w wiek seniora zawod-
nicy pójdą śladami poprzedników 
i również będą zdobyć medale 
na najważniejszych imprezach.
p
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Wystawa 
z pożegnaniem

Po raz kolejny Wałeckie 
Centrum Kultury było or-
ganizatorem wojewódzkie-
go przeglądu twórczości 
artystów nieprofesjonal-
nych. Wernisaż odbył się 
27 września, a na uwagę 
zasługiwała ilość i róż-
norodność zgłoszonych 
prac, a także, już trady-
cyjnie, oryginalna oprawa 
wystawy. 

W tym roku padł rekord ilości zgło-
szonych prac. Na wystawę zgłoszo-
nych zostało 85 prac wykonanych 
przez twórców z ośmiu ośrodków kul-
tury. Jury w składzie Marek Żak, Ewa 
Skrzypkowska, Malwina Babiracka i 
Katarzyna Aftyka przyznało wyróż-
nienia Agnieszce Włodarczyk, Stefanii 
Ludwiczak, Edwardowi Maltazarowi i 
Urszuli Onyśko. Wyróżnienia otrzy-
mali Jolanta Ziarkiewicz, Marta Hna-
towska, Rafał Rubak, Jerzy Płachta, 
Jacek Drabik, Adam Kmita, Barbara 
Klimaszewska, Zyta Juszczyszyn, Piotr 
Iwanowski, Piotr Paszkowski, Andrzej 
Kmita, Anna Pozlewicz, Małgorza-
ta Redko, Bożena Kulesza-Mazurek, 
Anna Poletyło-Syroka i Piotr Ma-
słowski. Jak co roku przyznano także 
nagrodę burmistrza, którą otrzymał 
Robert Rojek za cykl prac malarskich. 
Nagrodę starosty otrzymał Leszek Ka-

pela za cykl zdjęć.
- Wystawy wojewódzkie w każdej 
dziedzinie sztuki, które koordynuje 
Zamek Książąt Pomorskich, odbywają 
się już od prawie pięćdziesięciu lat. Od 
ośmiu Wałcz ma zaszczytną rolę kon-
tynuować i koordynować wojewódzki 
przegląd artystów nieprofesjonalnych. 
Jest mi niezmiernie miło, że prace są 
tak różnorodne i że w tym roku udział 
wzięła rekordowa liczba artystów. 
Świadczy to o bardzo dużym zaintere-
sowaniu. Cieszymy się, że chcecie brać 
udział w przeglądzie, gratuluję różno-
rodności - mówiła podczas wernisażu 
Danuta Grochulska z Zamku Książąt 
Pomorskich w Szczecinie. 
Każdego roku aranżacja wystawy 
utrzymana jest w innej konwencji. 
Tym razem Katarzyna Aftyka, Mal-
wina Babiracka i Ryszard Stępień po-
stawili na... papier toaletowy. Oprócz 
ozdób z rolek papieru (lampa, żaluzje, 
a także jako elementy pamiątek dla 
artystów) pan Ryszard miał papiero-
wy krawat, dyrektor WCK zgrabny 
szary toczek, a Katarzyna i Malwina 
ubrane były w papierowe sukienki. 
Okazało się to niezwykle przydatne, 
gdy autorka scenografii wzruszyła się 
przy pożegnaniu z publicznością. Była 
to bowiem ostatnia wystawa w WCK, 
której oprawę przygotowywała Kata-
rzyna Aftyka. 
ks

Ściana opowie 
o autyzmie

Ten projekt malowidła ścienne-
go autorstwa krakowskiego ar-
tysty wybrali członkowie Stowa-
rzyszenia „Drużyna Ananasów i 
Przyjaciele”. Prace rozpoczną się 
jeszcze w tym tygodniu. Mural o 
powierzchni około 4x4 m powsta-
nie na ścianie bocznej kamienicy 

na ulicy Kilińszczaków w Wałczu. 
Praca ma na celu zwrócenie uwagi 
na problem autyzmu. Akcji arty-
stycznej będzie towarzyszyć akcja 
ulotkowa - członkowie stowarzy-
szenia ruszą w miasto z kompen-
dium wiedzy na temat autyzmu i 
zaburzeń pokrewnych. 

Sanatoryjne fajfy
Taką nazwę nosiła im-
preza taneczna zorgani-
zowana przez Wałeckie 
Centrum Kultury w mi-
niony piątek. Była mu-
zyka na żywo, tańce, 
śpiewy i wesoła zabawa.
- Po sukcesie potańcówki z okazji Dnia 
Kobiet postanowiliśmy organizować 
takie tematyczne wieczorki taneczne, 
roboczo nazwaliśmy je „holówkami”, 
bowiem odbywają się w holu - mówi 
dyrektor WCK Małgorzata Laskow-
ska-Iwanowicz. - A okazją do zorga-
nizowania imprezy pod nazwą „Sa-

natoryjne fajfy” jest pożegnanie lata. 
Do tańca przygrywał zespół „Ty i Ja”, a 
publiczności nie trzeba było namawiać 
do zabawy; chętnych do udziału w 
konkursach także nie brakowało. Do-
datkowo każdy stolik rywalizował mię-
dzy sobą o miano najaktywniejszego.
- Myślę, że tego typu potańcówki cie-
szą się zainteresowaniem i pokazują, że 
ludzie, ta „starsza młodzież” lubi, po-
trafi i chce się bawić - ocenia dyrektor.
Potwierdzeniem tych słów może być 
fakt, że wśród osób bawiących się 
była grupa mieszkańców Mirosławca.
ks
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Słabiutka kolejka
Piłkarze z naszego re-
gionu ten weekend zali-
czą raczej do mało uda-
nych. Tylko człopiańska 
Korona zdobyła komplet 
punktów, a w derbach 
Unii i Mirstalu padł re-
mis. Pozostałe zespoły 
schodziły z murawy po-
konane, a trzecia z rzę-
du porażka wałeckiego 
Orła spycha ten zespół 
w dolną część tabeli.
Korona Człopa - Bałtyk II Kosza-

lin 2:1 (0:1)
Bramki: Korona - Jaworek, Pisała.
Od początku na murawie toczyła 
się wyrównana, choć czasami cha-
otyczna, walka z lekkim wskaza-
niem na gospodarzy. Dwukrotnie 
Rybicki wychodził na samotnego 
bramkarza rywali, lecz golkiper 
gości wykazał spory refleks i obro-
nił oba uderzenia, a później gra 
przeniosła się na środek pola. Na 
minutę przed przerwą miejscowi 
stracili piłkę niedaleko własnej 
bramki, przyjezdni wyszli kon-
trą i otworzyli wynik. Po zmianie 
stron trener Korony dokonał kil-
ku zmian i jego zespół zaczął grać 
lepiej. W 55. minucie po faulu na 

Rybickim w polu karnym Jaworek 
wykorzystał  „jedenastkę” i wyrów-
nał, a goście po tej stracie cofnęli 
się do defensywy i zaczęli bronić 
wyniku. Napór człopian przyniósł 
efekt w 70. minucie, a gola na mia-
rę trzech punktów zdobył strzałem 
przy słupku Pisała.
- Ciężki, trochę nerwowy mecz 
z kilkoma naszymi doskonałymi 
okazjami - podsumował spotkanie 
trener Korony Dariusz Pilip. - W 
końcówce kontrolowaliśmy grę i 
mieliśmy przewagę, a zwycięski 
gol był tylko kwestią czasu.
Orzeł Wałcz - Błonie Barwice 0:2 
(0:0)
Zła passa piłkarzy Orła trwa nadal. 
Po dwóch poprzednich porażkach, 
w których wałczanie nie strzelając 
żadnej, stracili aż 10 bramek. Zło-
śliwi twierdzą, że obecnie numer 
kierunkowy do Wałcza to… 0-12. 
Goście już w drugiej minucie po-
kazali, że chcą wygrać, a zagrana z 
rzutu wolnego piłka spadła na po-
przeczkę bramki gospodarzy. Kil-
ka minut później w zamieszaniu 
wałczanie z trudem wybili piłkę. 
W miarę upływu czasu gospoda-
rze zaczęli przejmować inicjaty-
wę i stwarzać sytuacje strzeleckie. 
Jednak Drapiński z kilku metrów 
fatalnie przestrzelił, uderzenie 
Krzyżaniaka w ładnym stylu obro-
nił bramkarz gości, a inne strzały 
zostały zablokowane. W drugiej 
odsłonie przyjezdni nadal byli 
groźni i tylko szczęściu miejsco-
wi zawdzięczali, że w 55. minucie 
barwiczanie nie objęli prowadze-
nia po tym, jak napastnik Błoń 
chybił mając przed sobą tylko 
Rodzika. Niestety golkiper Orła 
popełnił w 65. minucie błąd, wybi-
jając zbyt krótko piłkę. Po jej prze-
jęciu rywale nie mieli kłopotów ze 
zdobyciem gola. Kiedy wałczanie 
natychmiast ruszyli od przodu 
chcąc odrobić straty, dwie minu-
ty później nadziali się na kontrę i 
było po sprawie.

- Tragedia, bez komentarza - tylko 
tyle po meczu zdołał powiedzieć 
trener Orła Leszek Bułakowski.
Unia Człopa - Mirstal Mirosła-
wiec 2:2 (0:0)
Bramki: Unia - Kamiński, Roj; 
Mirstal - Kuśmirek, Muzyka.
Wyrównany mecz z kilkoma nie-
złymi okazjami do otwarcia wyni-
ku z obu stron. Gospodarze już w 
5. minucie zdobyli gola, lecz arbi-
ter bramki  nie uznał, a w kolejnej 
akcji do siatki trafił Kamiński, lecz 
i tym razem był ofsajd. Mirosła-
wianie również mogli pokonać 
samotnego bramkarza rywali, lecz 
Muzyka trafił wprost w niego, a 
Lewandowski przestrzelił. Zaraz 
po zmianie stron Kamiński zdobył 
prawidłowego gola, lecz szybko 
z rzutu karnego za faul na Chro-
mińskim wyrównał Kuśmirek. 
W 75. minucie po prostopadłym 
podaniu do piłki doszedł Roj i po-
nownie dał prowadzenie gospoda-
rzom, lecz pięć minut później Mu-
zyka trafił w zamieszaniu.
Drzewiarz Świerczyna - Sad 
Chwiram 2:0 (1:0)
Do 25. minuty goście grali szybko 
i składnie, lecz kiedy po półgo-
dzinie gry Góralski za kopnięcie 
rywala ujrzał czerwoną kartkę 
zaczęły się nerwy. Gospodarze w 
zamieszaniu w 40. minucie trafili 
do siatki, jednak po zmianie stron 
przyjezdni ambitnie dążyli do wy-
równania. „Sadownicy” nie mogli 
jednak wypracować klarownej 
sytuacji, a w 75. minucie stracili 
w zamieszaniu drugiego gola. Na-
dzieja odżyła na 10 minut przed 
końcem kiedy po czerwonej kartce 

dla zawodnika Drzewiarza siły się 
wyrównały, jednak goście niewiele 
mogli zdziałać.
Grom Szwecja - Redłovia Redło 
0:2 (0:1)
Gospodarze zaatakowali od pierw-
szego gwizdka, wywalczyli kilka 
rzutów rożnych i wolnych, lecz 
bramkarz gości spisywał się bez 
zarzutu i obronił groźne uderze-
nia. W 25. minucie przyjezdni 
wyszli kontrą, napastnik gości był 
faulowany w polu karnym i gracze 
Redłovii wykorzystali rzut kar-
ny. W drugiej odsłonie miejsco-
wi nadal dążyli do zdobycia gola, 
lecz przy strzałach Zarzyckiego 
golkiper przyjezdnych nadal był 
bezbłędny. W 65. minucie po raz 
kolejny gospodarze nieprzepisowo 
zatrzymali rywala w „szesnastce” 
i druga „jedenastka” przesądziła 
sprawę.
Jedność Tuczno - Spójnia Świd-
win 1:4 (0:1)
Bramka: Jedność -  Wyrwiński.
Przez pierwsze pół godziny ini-
cjatywa należała do gospodarzy, 
lecz miejscowi nie potrafili skon-
struować groźnej akcji. Po błędzie 
obrońców Jedności goście objęli 
prowadzenie, a dwie szanse na 
wyrównanie zmarnował Stempel. 
Zaraz po zmianie stron w kolejnej 
akcji przestrzelił Burak, a przy-
jezdni w kontrach szybko zdobyli 
dwie bramki. Wprawdzie po strza-
le z głębi pola i dobitce Wyrwiń-
skiego miejscowi zdobyli bramkę, 
lecz odpowiedź przyjezdnych była 
natychmiastowa i Jedność doznała 
dotkliwej porażki.
piotr

Medale zawodniczek Korony
Bardzo dobrze podczas 
międzynarodowych mi-
strzostw Śląska kobiet 
w boksie zaprezento-
wały się zawodniczki 
KS Korona, które wy-
walczyły dwa medale.

Dziesiąta już edycja tego prestiżo-
wego kobiecego turnieju w boksie 
olimpijskim zgromadziła na starcie 
prawie 150 zawodniczek, a na gli-
wickim ringu można było zobaczyć 
dziewczyny nie tylko z Polski, lecz 
także z Australii czy Kazachstanu.

Pierwsza z wałczanek Anna Gó-
ralska pokonała w pierwszej walce 
jednogłośnie na punkty zawod-
niczkę Pomorzanina Toruń, a w 
pojedynku o finał zmierzyła się 
z wielokrotną mistrzynią Czech. 
Większe doświadczenie rywalki 
oraz kontuzja ręki Polki okazały 
się kluczowe i to Czeszka zwycię-
żyła w tym pojedynku. Wałczanka 
wywalczyła trzecie miejsce. Sporą 

niespodziankę sprawiła natomiast 
Dominika Pogorzelska, która do-
tarła do finału i tam uległa tego-
rocznej mistrzyni Polski kadetek.
Zawodniczki Korony uczestniczy-
ły w mistrzostwach dzięki wsparciu 
Urzędu Miasta oraz Victorii Cymes.
Oprac. p
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